ADORACJA NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU

w I czwartek września 2023 r.

z okazji Roku Księdza Biskupa Czesława Kaczmarka

Eucharystyczne pozdrowienie


Wystawienie Najświętszego Sakramentu


Pieśń: Idzie, idzie Bóg prawdziwy…

Było to przed Świętem Paschy. Jezus wiedząc, że nadeszła Jego godzina przejścia z tego świata do Ojca, umiłowawszy swoich do końca ich umiłował i gdy spożywali wieczerzę wziął chleb i odmówiwszy błogosławieństwo, połamał i dał uczniom, mówiąc: ‘Bierzcie i jedzcie, to jest Ciało moje’. Następnie wziął kielich i odmówiwszy dziękczynienie, dał im mówiąc: ‘Pijcie z niego wszyscy, bo to jest moja Krew Przymierza, która za wielu będzie wylana na odpuszczenie grzechów. Lecz powiadam wam: Odtąd nie będę już pił z tego owocu winnego krzewu aż do owego dnia, kiedy pić go będę z wami nowy, w królestwie Ojca mojego’.


Jezu Chryste, obecny wśród nas w Najświętszym Sakramencie. Wielbimy Cię z głębi naszych serc i oddajemy Ci należną chwałę. W godzinie Wieczernika zapowiadasz przejście do Ojca. Dokona się ono przez Twoją mękę i krzyż, przyjęte z miłości do Ojca i do swoich. Do końca ich umiłował, to znaczy aż do końca życia, aż do oddania życia. Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich. Umarłeś za nas, gdyśmy byli jeszcze grzesznikami. Przyjmujesz, Zbawicielu, krzyż, śmierć, opuszczenie za nas, z miłości, z miłości największej, z miłości miłosiernej, z miłości litującej się nad zniewolonymi grzesznikami. Aż tyle kosztuje Ciebie, Chryste, miłość do nas. Dziękujemy za to Twoje wieczernikowe pozdrowienie miłości. Dziękujemy i tym bardziej Cię wielbimy. 

Z wielką wdzięcznością wołamy: wielbimy Cię, Chryste, nasz Zbawicielu;
- za Twoją mękę, krzyż i opuszczenie, wielbimy Cię, Chryste…
- bo ukochałeś nas do końca, wielbimy Cię, Chryste…
- bo się nie brzydzisz naszymi grzechami, wielbimy Cię, Chryste…
- bo nam objawiasz miłosierdzie Ojca, wielbimy Cię, Chryste…
- za eucharystyczne pozdrowienie miłością, wielbimy Cię, Chryste...
Pieśń: Przyjdźcie do Mnie wszyscy…
Nasz Zbawicielu, Jezu Chryste, mówisz wyraźnie i dobitnie: ‘To jest Ciało moje, które za was będzie wydane’. Tak samo i kielich po wieczerzy: ‘Ten kielich to Nowe Przymierze we Krwi mojej, która za was będzie wylana’. Zapowiadasz swoją rychłą śmierć poprzedzoną wielorakim cierpieniem. Zdradza Cię, Zbawicielu, chciwy i nieuczciwy uczeń, Judasz: Co chcecie mi dać, a ja wam Go wydam. Wtedy szatan wszedł w Judasza, zwanego Iskariotą, który był jednym z Dwunastu. Poszedł więc i umówił się z arcykapłanami i dowódcami straży, jak ma im Go wydać. Ucieszyli się i ułożyli się z nim, że dadzą mu pieniądze. On zgodził się i szukał sposobności, żeby im Go wydać bez wiedzy tłumu. Chciałeś mieć przy sobie uczniów. Liczyłeś na ich wsparcie, jak również na zwykłą przyjaźń. Ta przyjaźń właśnie się rozpadła. Zostałeś opuszczony przez przyjaciół wtedy, gdy najbardziej potrzebowałeś ich wsparcia. Opuścili Go wszyscy i uciekli. A przecież sam ich wezwałeś: Pójdźcie za Mną. Teraz otrzymujesz ich ostateczną odpowiedź. Nie pójdą teraz za Tobą. Cierpisz, Zbawicielu, w opuszczeniu i samotności. Doświadczasz również cierpienia związanego z upokorzeniem i wzgardą. Ciosy i szyderstwa żołnierzy, kpiny tłumu musiały być trudne do zniesienia nawet dla najpokorniejszego człowieka na świecie. Nie byłeś przecież, Panie, złoczyńcą, nie miałeś się czego wstydzić, ale drwiny musiały Cię boleć. Zapewne przykro Ci było, gdy widziałeś cierpienie swej Matki. Gdyby cokolwiek miało stanowić dla Ciebie pokusę zejścia z krzyża, to właśnie to. Wyobrażam sobie, jak pytasz Ojca: ‘wypiję ten kielich, ale dlaczego Ona też musi pić?’I wreszcie szczyt cierpienia - kończy się wielkie dzieło – krzyżowanie. Była to bardzo bolesna, publiczna kara, która miała jeszcze bardziej pohańbić konającą ofiarę. Zbawicielu, jesteś zdecydowany. Od początku do końca wierny Ojcu: Oto idę, abym spełniał wolę Twoją, Boże.
Pisał bp Kaczmarek: „Już św. Piotr poucza, że ‘gdy wykonali wszystko, co było o Nim napisane, zdjęli Go z krzyża i złożyli w grobie. Ale Bóg wskrzesił Go z martwych, a On ukazywał się przez wiele dni tym, którzy z Nim razem poszli z Galilei do Jerozolimy, a teraz dają świadectwo o Nim przed ludem’. Grób Chrystusa Pana posiada wielką wymowę i dla nas samych stanowi głębokie wskazanie dla naszego życia wewnętrznego. Mamy umierać razem z Chrystusem dla grzechu po to, byśmy się stali nowymi, Chrystusowymi ludźmi miłującymi to, ‘co w górze’. Trzeba nam więc składać nasze grzechy i wady do grobu, abyśmy zmartwychwstali dzięki Eucharystii przez łaskę uświęcającą - przyoblekli się ‘w nowego człowieka’ i żyli ‘dla Boga w Chrystusie Jezusie’, byśmy mieli życie trwałe, opromienione chwałą wielkanocnego poranka”.
Kto miłuje, ten pragnie obdarzać sobą. Dziękujemy Ci, Chryste, za pozdrowienie Twoją męką i zbawczą śmiercią.

Z uwielbieniem wołamy do Ciebie: Panie, zmiłuj się nad nami;
- Ty stałeś się dla nas posłusznym aż do śmierci, naucz nas posłuszeństwa woli Ojca, Panie,…
- Ty umierając na krzyżu, pokonałeś śmierć, pozwól nam z Tobą umierać, byśmy z Tobą powstali do nowego życia, Panie,…
- Ty przyjąłeś odrzucenie przez ludzi, naucz nas naśladować Twą zbawienną pokorę, Panie,…
- Ty oddałeś za nas życie jako za umiłowanych braci, spraw, byśmy darzyli się nawzajem tą samą miłością, Panie,…
- Ty wyciągnąłeś ręce na krzyżu, aby wszystkich pociągnąć do siebie, zgromadź w swoim Królestwie rozproszone dzieci Boże, Panie,…
Pieśń: O Krwi najdroższa…
Jezu Chryste, powiedziałeś, że będą Cię kochać, że będą Cię nienawidzić; powiedziałeś, że będą Cię adorować, że będą Tobą gardzić; powiedziałeś, że będą Cię kochać do szaleństwa, że będą Cię z furią nienawidzić. Nienawiść zaprowadziła Cię na krzyż. Ale Ty, do swojego serca przygarniesz wszystkich, którzy Cię miłują. A ja, gdy zostanę nad ziemię wywyższony, przyciągnę wszystkich do siebie. Cierpisz, bo ukochałeś nas do końca, do krzyża. Z miłości dla nas oddałeś swoje ziemskie życia A to dla nas oznacza nowe życie. Powiedziałeś wyraźnie: Nikt Mi go nie zabiera, lecz Ja od siebie je oddaję. Mam moc je oddać i mam moc je znów odzyskać. Ofiara z własnego życia, jaką sam złożyłeś raz na zawsze na krzyżu, pozostaje zawsze aktualna. Ta Twoja ofiara i ofiara Eucharystii są jedną ofiarą. Jedna i ta sama jest bowiem Hostia - Ten sam ofiarujący, który wówczas ofiarował siebie na krzyżu, a tylko sposób ofiarowania jest inny - obecnie przez posługę kapłanów. Ilekroć na ołtarzu sprawowana jest Twoja ofiara krzyża, tylekroć dokonuje się dzieło naszego odkupienia. 
Wyjątkowy jest, Chryste, Twój sposób obecności pod postaciami eucharystycznymi. Eucharystia staje ponad wszystkimi sakramentami i wieńczy w sobie doskonałość życia duchowego i cel, do którego zmierzają pozostałe sakramenty. Jest Sakramentem Najświętszym, bowiem w nim są zawarte prawdziwie, rzeczywiście i substancjalnie Twoje Ciało i Krew wraz z duszą i Bóstwem, a więc tu jesteś cały obecny. Tak obecnym chciałeś pozostać w swoim Kościele. Skoro w widzialnej postaci miałeś opuścić swoich, to chciałeś nam dać swoją obecność sakramentalną. Skoro miałeś ofiarować się na krzyżu dla naszego zbawienia, to chciałeś, abyśmy mieli pamiątkę Twojej miłości do końca. Będąc obecny w Eucharystii, pozostajesz, Zbawicielu, w tajemniczy sposób pośród nas jako Ten, który nas umiłował i wydał za nas samego siebie. Tę Twoją prawdziwą obecność wśród nas możemy pojąć nie zmysłami, lecz jedynie przez wiarę, która opiera się na autorytecie Boga samego. 

Jezu Chryste, idziesz dalej. Nie tylko jesteś obecny wśród nas w Najświętszej Eucharystii, ale usilnie nas zapraszasz, abyśmy Cię przyjmowali w Komunii świętej: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli nie będziecie spożywali Ciała Syna Człowieczego i nie będziecie pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w sobie. To dzięki Komunii świętej ściśle jednoczymy się z Tobą. Powiedziałeś bowiem: Kto spożywa moje Ciało i Krew moją pije, trwa we Mnie, a Ja w nim. Uczta eucharystyczna jest naszą podstawą życia w Tobie, Chryste: Jak Mnie posłał żyjąc Ojciec, a Ja żyję przez Ojca, tak i ten, kto Mnie spożywa, będzie żył przeze Mnie. Wielbimy Cię za tę niepojętą wprost miłość do nas, za pozdrowienie Twoim Ciałem eucharystycznym, które spożywamy.

Dlatego z ufnością wołamy: spraw, byśmy godnie Cię przyjmowali;
- naucz nas stałej wierności Tobie, spraw,…
- niech będzie szczera nasza miłość, spraw,…
- daj żywą wiarę w Twoją Obecność, spraw,…
- wspieraj nas zawsze, byśmy żyli w Tobie, spraw,…
- niech będzie Ci miła ta adoracja, spraw,…
Pieśń: Zbliżam się w pokorze…
Jezu Chryste, z głębi tajemnicy Eucharystii przesyłasz nam pozdrowienie. Zawarty jest w nim ogrom Twojej miłości, zawarta męka, śmierć i zmartwychwstanie, zawarte Twoje Najświętsze Ciało. Z najgłębszą czcią, dziękujemy. Bądź uwielbiony od nas wszystkich teraz i przez całą wieczność.
Adoracja w ciszy

Pieśń: Przed tak wielkim Sakramentem…
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